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PONIEDZIAŁEK (O KWIETNIA. 


ZSTŃRACZ 


LITERACEI I POLITYCZNY, 


DZY PERO DE 


O POEZYI 
ŻYDOWSKIEJ. 


Z piasku bicza nie ukręcisz. 


Wieczną będą dla nas żydzi 
zagadką, bo się nad nimi nikt 
zastanawiać nie chce, każdego 
* odstręcza zapach cébuli, brudy 
i trudności, które się spotykają 
na. tćj drodze zalanćj pomyjami, 
najćżonćj brodami, zawalonćj 
komentaryuszami talmudu. —U 
nas to osobliwie zasługują oni 
na uwagę, gdyż uporczywie 
stojąc przy dawnych zwyczajach 
i ciemnocie , zostawili nam ślady 
stanu swego w wiekach przesz- 
łych. — Zyd dzisićjszy Śmiało 
j mówić można, jest ten sam jak 
był w Polsce przed dwiestą la- 
ty. Przenieśli oni z da- 
wnych wieków , wszystkie dzi- 
kie swoje przesądy, i Strój 
"nawet ten sam zachowali; u- 


"bior ich dzisićjszy , jest z małą - 


tylko odmianą dawnym strojem 
polskim i czarność jego nawet 
nićma wsobie nie odrębnego , 
gdyż to był kolor, nie tylko u 
nas, lecz i wceałćj Europie4 
przez dość długi czasu przeciąg 
upowszechniony. — Lud ten po 
dziś dzićń w dzieciństwie zosta» 
jący, nietknięty cywilizacyą, zda- 
je się, jak wszystkie ludy, po- 
winien by mieć swoją poezyą, 
tę cechę dzieciństwa, lecz Ści- 
ślejsze badanie przekona łatwo 
że cały ich skarb poetycki zam- 
knięty jest w Biblii Starego Za- 
konu, i Komentaryuszach naniąy 
znanych pod licznemi nazwania- 
mi. Oni, jak jablko niedójrza- 
łe, zgnili nim dorośli, cale ży- 
cie ich brudne, nudne i jedno- 
stajne, jest czystą prozą, nie ma- 
ja pieśni; podania ich są dzikie 
lub z pospolitych zrzódeł czer- 
pane; nie zastanawiają, ani no- 
wością pomysłów; ani nawet 
zatrudnić mogą badacza : bo każ- 


dy łatwo dójdzie, zkąd, jak, 


T Twe 


kiedy, bajka urosła. — Życie 
żyda jest istaćm nieszczęściem, 
rodzi się pospolicie w brudach 
i nędzy, z kolćbki przechodzi w 
ręce szpektora , który jedną tyl- 
ko książkę czytać umić, potóm 
puszcza się na szachrajstwa, że- 
nią go, dostaje dom osobny, 
dwa brudne łóżka z piernatami, 
kilka mis cynowych, kociołek 
do wody, łapserdak codzienny 
i odswiętny, które sprzęt jego 
caly składają. Zyje z żoną nie- 
zaniernie prozaicznie i kończy 
karjerę na wzbogaceniu się, lub 
wpadnieniu w okropną nędzę. 
Panującóm jego uczuciem jest 
zysk; przywiązanie do osób, 
jest tylko prostą formą, a nie 
żadną miłością. — Przykuty do 
-ziemi jeśli się myślą wyżćj u- 
„nieść, zechce, co rzadko bywa, 
wystawia sobie niebo synagogą 
oświóconą milionem świéczek 
łojowych — sadzi tam Szarobo- 
ra, Lewiatana, mierzy wielkość 
Bóstwa łokciem, duszę karmi 
- kuglem i łokszynem. Zabobon- 
ny ilękliwy, ciągły niewolnik wła- 
snego położenia, tai się ze wszy- 
stkićm, modli się gorliwie, oszu- 
kuje każdego, przysięgając prze- 
kręca głoski, aby nie dotrzymać 
przysięgi, kłaniając się nisko 
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stuka pantoflami i przeklina. 
Można -li szukać poezyj u ta- 
kiego ludu? Bez wątpienia, ma 
on swoją oddzielną, cale ory- 
ginalną, napiętnowaną poezyą; 
i chociaż jéj nie śpićwa, nie 
pisze, zmyślenia te z ust do ust 
lecą i przebiegają wieki, coraz 
bogatsze, ubarwione w nowe 
wymysły i dodatki, — W złe 
duchy, wierzą oni- najuroczy- 
ścićj, dozwalają im zaludniać 
podziemne lochy :* bywały na- 
wet przykłady, że żydzi toczyli 
sprawy z duchami, że wszkole 
stawał przed sąd zapozwany - 
żyd, zjednćj, a zdrugićj stro- 
ny za przepierzeniem lub prze- 
wieszonóm płótnóm, duch. Zyd 
może pożyczać nawet. od niego 
pićniędzy, ale kiedy na termin 
nie odda — bądź mi zdrów ! Są 
duchy złe ze wszystkićm i mier- 
nie złe— rodzą się one różne- 
mi sposobami: rzucony obcięty 
paznogiedź na ziemię, rodzi za- 


raz diabła; dla tego téż żydzi 


obcięte paznogcie w ogićń rzu- 
cają. | |— Uczony żyd boi się 
diabła nadzwyczajnym sposobem 


['] Rodzą się także złe duchy z roz- 
bitych czerepów i wszelkich na- 
czyn — bićda kto co stłucze!! 


na 
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„—jak tylko się zmierzchnie, za 
próg sam jeden się nie ruszy. 
Dają temu za przyczynę, źe 
szałan nie tak czyha na głupie- 
go żyda, bo mnićj ma ztąd 
chluby, jeśli go podbije; szuka 
„on większćj sławy, zasadza się 
„na Rabinów i tych przemądryci, 
„(o całe Życie slepią nad komen- 
tarzami, nie jedzą, nie piją, i 
„najczęścićj warjują nakoniec , 
co u nich nazywa się najwyż- 
szym stopniem doskonałości.— 
Zapomniałem powiedzieć, jak ży- 
dzi Uumaczą warjacją , czyli 
posnięszanie zmysłów.  Utrzy- 
mują oni, iż kiedy druga jaka, 
cudza, wędrająca dusza zajdzie 
do jakiego ciała „ w któróra już 
wprzódy inna obrała mićszka- 
nie, wówczas człowiek traci 
przytomność i warjuje. — Nić 
ma nie dziwnego , żez dawnych 
zasad Żydzi zatrzymali w części 
wiarę w nietampsychozę — prze- 
konani są, że kto nie dożył 
ję przeznaczonych sobie lat na 
"świecie, ten musi drugi raz na 
ten świat fatygować się i do- 
kończyć swoją miarkę; zdarza 
się iż dusza. za karę do zwie- 
rzęcia jakiego się przenosi. — 


| Istnie poetyczne są wyobraże- 


| nia, o mocy uczonych, o ich 


władzy, nad światem umysłowym 
i krainą duchów ; ten który do- 
szedł do pewnego stopnia do- 
skonałości, może według nich 
cudów dlokazywać, Świat by 
się nie ostał, mówią oni, gdy- 
by na nim niebyło ciągle siedm- 
dziesiąt dwóch bardzo mądrych 
żydów , jak tylko znich który 
nogi zadrze, drugi rodzić się 
musi, aby go zastąpić, — Mą- 
dry doskonale żyd, ima na swo- 
je usługi kopami aniołów i du- 
chów. — Jeśli mu się podoba, 
lepi sobie bałwana zgliny, pi- 
sze jedno słówko ma kartce, 
przylepia mu ją na czole, każe 
chodzić, robić co mu się podo- 
ba, a bałwau gliniany słucha 
go jak najdoskonacćj y póki tyl- 
ko ma kartkę naczole — jak się 
tylko ta odlepi, pada i żyć 
przestaje, póki znowu ruszyć 
mu się nie każą. —Q) krainie 
duchów dziwy plotą, jak oni 
tam Żyją, jakie mają pałace, 
jak się starają zwabić sobie lu- 
dzi płci obojćj, jak u nich 
człowiek jest drogi; jak dosta- 
wszy się tam przypadkiem, chcąc 
być uwolnionym , broń Boże, 
nic jeść nie trzeba „, choćby na- 
wet gotowaną rybą lub innym 


jakim przysmakiem traktowali. 


— 


— W takich to bajkach cała poe- 
zya Żydów, nosząca na sobie 
cechy pochodzenia wschodniego 
i wpływu krajów w których prze- 
mieszkiwała. Nie znajdziesz w 
nićj nie nowego, każdćj baśni, 
można naznaczyć początek, mo- 
Żna inne podobne innnych lu- 
dów zacytować; po ściślćjszym 
rozbiorze, mało by się im po- 
no zostało własnych utworów; 
a i te nie wiele by warte by- 
ły. Pamiętają dotąd Esterkę, 
„wspominają z westchnieniem jćj 
czasy i mają nadzieję, że się 
„kiedyś z procentem powrócą — 
i'syn Izraela całą ziemią wla- 
dać będzie i srodze uciemiężać 
Goimów. 
Józef Kraszewski. 


— 


SYNONIMY. 
Pasinnzuch , OBŻERCA, ZARŁOK, 
ŁakowY, KAKkOTNIŚ, ŁASOWNIK. 


Wyraz Pasibrzuch w znacze- 
niu obelżywóm dawnićj używa- 
ny, zyskał wiele w dzisićjszych 
czasach , przez uszlachetnienie. 
Każdy człowiek dobrze jedzący 
powinien mieć wyborny żołądek 


i appetyt. Pasibrzuch obok tych: 


przymiotów jemu ze wszystki- 
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mi wspólnych, posiada nadto 
gustświatły i wyćwiezony, dłu- 
giem podniebienia i języka do- 
świadczeniem. Wszystkie zmy- 
sły są u niego w ciągłćj harmo- 
nii ze zmysłem smaku, rafinu- 
je kawałki nim je do ust zbli- 
ży, posiada rzut oka przenikli- 
wy, ucho bystre , dotknięcie czu- 
łe, język delikatny, słowem je- 
go wszystkie zmysły są najsu- 
btelnićjsze ; zdrowie tylko jedno 
ma żelazne. —A więc nie po- 
trzeba rozumięć iżby Pasibrzuch 
był człowiekiem maleryalnym i 
i ograniczonym , owszóm , wię- 
céj ma usposobień niż inni do 
stania się miłym i do przeje- 
dnania ludzi wstrzemięźliwych 
zazdroszezących mu pospolicie 
wyższości tćj dobrego gustu i 
dobrego appetytu. — Pasibrzuch 
lubi jeść, ale jeść wymyślnie, 
obżerca zmyka bez wyboru by- 
leby się opakować, żarłok po- 
chłania wszystko, półyka bar- 
dzićj niż pożywaz łakomy je Z 
wolna, lecz póty, póki widzi ; 
lakotniś spekuluje na przysma- 
czki, unika rzeczy pożywnych; 
aby więcćj rozpływać się na 
specyałach ; łasownik wszędzie 
zajrzy: wszystkiego skoszluje.— 


„ Posadziwszy te pięć osób u sto- 


łu, pasibrzuch mając zdrowie 
na względzie będzie pożywał 
i popijał do sytości, zachowu- 
jąc wyrozumowaną klassyfika- 
cyę i porządek.  Obżerca ` za- 
garnie potrawy co go materyal- 
nie nadzieją, a po nich te któ- 
remi się zabawiać i delektować 
będzie; żarłok na to usiłowania 
obróci, aby gdy inni zjedzą 
funt, on zjadł trzy; łakomy bę- 
„dzie jadł do przesycenia co mu 
się smaczućn wyda, łasownik 
hez porządku wszędzie uszcz- 
-knie. — Pasibrzuch kontent by- 
le smaczno i zdrowo, obżerca 
byle lueznie , żarłok byle wiele, 
lakomy byle długo, łakotniś 
byle się za każdym kąskiem o- 
blizał, łasownik byle niczego 
nie opuścił. — Pasibrzuch poży- 
wa jak ezłowiek, obżerca jak 
pies, żarłok jak wilk, łakomy 
jak wieprz, łakotniś jak kot, 
łasownik jak mysz. — Pasibrzu- 
chem powoduje ostróżna zmy- 
słowość , obżercą troskliwość o 
nakarmienie i dalszy odpoczy- 
nek, żarłokiem chciwość i zaz- 
drość , łakomym niemoc nad so- 
bą, łakotnisiem wyrafinowanie 
rozkoszy, łasownikiem  niesta- 


lość.— Pasibrzuch przejdzie näj- , 


ławvićj ua łakotoisia dalój na la- 


komego, późnićj na obżercę, 
rzadko na Żarłoka bo się tonie 
zgadza z jego zasadami o zdro- 
wiu; obżerca przez emulacyę na 
Żarłoka się przemieni ;* żarłok 
będzie póty Żarłokiem aż go 
choroba do wstrzemieźliwości 
nie nakloni, łakomy przejdzie 
na obżercę; łakotniś zostanie 
sobą na cale Życie nie w jednym 
gatunku lakotek to w drugim; 
łasownik na wszystkie chara- 
ktery natrafić może. — Iakkol- 
wiek te znamiona różnicę sfa- 
nowić się zdają między rozmai- 
temi „charakterami ludzkimi „ 
rzadko atoli znajdzie! się czło- 


„wiek któryby kilku razem cech 


nie łączył i któregoby naprze- 
mian bez. popełnienia grzóchu 
wszystkiemi sześcią nazwiska- 
mi bądź zgrubiale, bądź zdro- 
bniale użytemi mianować nić mo- 


"2na. — Wyrazy Pieczeniarz, 


Darmojad, Pasorzyt i Pochle- 
bnik do oddzielnćj należą kate- 
goryi. 


SZAL CZARNY 
Z ALEKSANDRA PUSZKINA. 
Rozpaczą , wściekłością i żalem mio- 
$ (tany, 
Poglądam dzićń cały na szal krwią 
„abałdz) (zbryzpany. 


Przed laty gdym jeszcze był płochy 
(i młody, 
Kochałem greczynkę przecudnćj urody. 


Przecudna dziewica łudziła mię wza- 
(jem, 

Lecz krótko , ach krótko świat dla mnie 
(był rajem! 

Sprosiłem przyjaciół na ucztę wspa- 
(niałą , 

Do drzwi mych żyd podły zapukał 
(nieśmiało. 


»U ciebie, rzekł, goście godująwe- 
(seli, 

Greczynka z kim innym pieszczoty swe 
(dzieli. « 


Zprzekietrem mu kiesę cisnąłem 


( pod nogi, 
Mój arab“ za chwilę był gotów do 


(drogi. 


Jak wicher, jak piorun leciałem przez 
(błonie , 

Wiatr świszcząc w około, żal głuszył w 
(mém łonie. 


Lecz próg jéj zaledwo ujrzałem zda- 
(leka, 

Krwią serce zabiegło, łzą trysla po- 
(wieka. 


Jak wściekły pobiegłem w znajomeu- 
(stronie , 
Ormianin niewierną piastował na ło- 
(nie. 
Skry wocząch mi błysły, miecz za- 
(grzmiał, uderzył, 
Nim usta od ust jój odchwycił — już 
(nie żył. 
Patrzałem zrozkoszą, jak drżąca i 
: (zbladła , 


Dłoń wznosząc, na klęczkach do nóg 
(mi upadła. 


Pamiętam błagania, krwi strumień i 
(jęki, 
Zginęła greczynka i miłośći wdzięki. 
Z wściekłością szal czarny zerwałem z 
(jéj skroni, 
I krew nim ciekącą otarłem zméj 
(broni. 


Niewolnik mój , skora wieczorna mgła 
(wstala, 

W głębinie Dunaju powrzucał ich ciała. 

Ach! odtąd mię piękność przywahia 
(daremnie , 

Ach! odtąd sen cichy ulecial odemnie. 

Rozpaczą , wściekłością i żalem mio- 
(tany, 

Poglądam dzićń cały na“ szal krwią 
(zbryzgany. 

„Ant. kdw. Odyniec. 


—— 


FRASZRI. 


Reguła współki , juź teraz na- 
wet i do kochania przez niektó- 
re osoby, zastosowaną została. 


Nić masz cierpliwszego stwo- 
rzenia nad bipotókę, bo choć 
na nią ludzie pakują jak naj- 
więcćj kapitałów; ona mimo to 
nie mruczy. 


PDBOUNYM A 


Fnancya. Paryż 30 marca.— 
Gnzeltte de France donosi: Sły- 
chać było przed niejakint czasem, 
iż Fregatta, na którćj książe Lu- 
dwik Bonaparte odjłynął, wprost 
udać się miała do Stanów Ziedno- 
czonych. Gdy atoli do Nowego 
Jorku przybyła, udała się ku po- 
łudniowemu Morzu. Domysły, iż 
wyprawa do fionstantyny do nie- 
ograniczonego czasu odłożoną zo- 
stała, nabierają ważności.— Listy 
prywatne z głównćj kwatery In- 
fanta Don Sebastyana donvszą pod 
d. 19 marca: Infant lon Se- 
bastyan opuścił wczoraj Tolozę, 
'glówną kwaterę przeniósł do Az- 
petaja, zkąd ma zamiar udać się 
do' Durango wcelu spotkania się 
z Esparterem, i temuż jeżeli dotąd 
odwrotu nie przedsiewziął, prze- 
ciąć drogę do Bilbao. — Gazety 
karolistowskie zapełnione są nową 
Krystynów porażką. Gazette de 
"France donosi z irun dnia 23 b. 
m. Wczoraj odebraliśmy ważną 
wiadomość o pobiciu Espartera przy 
Zornoza. 21, został on przez 
Infanta Don Sebastyan przy Zor- 
noza zaczepiony. — Nie mamy je- 
szcze szczegółów tego spotkania, 
lecz zwiaro - godnego źródła ` do- 
 wiadujemy się iż pobicie to, do- 


„księcia do Brazylii. 


kładnićjsze było, jak poprzedzają: 
ce jenerała Kwans. [irystyni mieli 
przeszło 3,000 w jeńcach stracić, 
ilość zabitych nie jest nam wia- 
doma, Jeżeli, jak zayewniają Je- 
nera} Goni, porozrywać niosty ka- 
zał między Durango i Bilbao, po- 
lożenie jenerałów królowćj będzie 
bardzo przykre. — Przybyły kuryer 
z Madrytn przywiózł listy do dnia 
22 b.m. donoszą w tychże, iż wia- 
domość a bitwie pod Hernani zro- 
biła taviże wielkie wrażenie; sjo- 
kojność jednak nie została naru- 


SsŁoną. 


| ANGrYA. Londyn 28 Marca. 
Słychać, iż Rząd rozkazał wysłać 
posiłki, dla znajdujących się bata- 
lionów marynarki w San Sebas- 
tyan, takowe mają niezwłocznie 
na parowym statka P/uło odpły- 
naé; również i okręt zammunieyą. 
— Gazeta Times potwićrdzając u- 
dzieloną w Gazette de France wia- 
dowość, o księcia Lndwiku Bo- 
naparte dodaje: IŻ tenże w końcu 
stycznia przybył w dobrym zdro- 


wiu do Rio Jonćjro.  Fregattana 
którćj płynął, za przybyciem do 


Nowego Jorku, zastała rozkaz 
tamże mócą którego zawieziono 
Powód téj 
zmiany nie jest nam wiadomy, 


z. M 


[4 


— Maltańskie gazety zawierają 
następujące wiadomości z`: Pere 
syt: — Sir Henryk Bethune, i 
wszyscy brytańscy officerowie w 
perskićj służbie będący, towarzy- 
szyli wprawdzie szachowi w wy- 
prawie, lecz gdy się dowiedzieli, 
iż takowa ma być do Herat wy- 
mierzoną oznajmili słanowczo, iż 
stósownie do rozkazu ich rządu, 
przy napadzie na Afghanów pod 
żadnym względem. dowództwa ob- 
jąć nie mogą. Konsul., rossyjski 
znajdował się w obozie. perskim , 
ma być zamiarem Rossyi wysla- 
nie konsula do Herat — Obawia- 
no się w Stolicy i południowych 
prowincyach Persyi niespokojności 
gdyby się Szach głębićj zapuścił, 
przyjaciele więc tegóż namawiali 
go do vdwrotu. . Usbeki, Turko- 
manie i mieszkańcy Herat, do któ- 
rych się lakoż Bucharyjczycy przy- 
łączyli, mieli się przeciw Persyi 
złączyć, i spodzićwać się należy 
zaciętćj walki. 

Hiszpania. Madryt 21 Marca: 
Wiadomości od pulnocnćj armii 
sprawiły wielkie przerażenia i po- 
mnożyły niechęć ku gabinetowi. 


"Pismo to wychodzi trzy razy y wtydzićń 


wynosi Zip. 


Wszędzie słyszeć można zapyta- 
nia, co angielska legia, która tak 
wiele kosztuje, dobrego zrobiła? — 
Brak wiadomości z Estramadury, 
Walencyi i Aragonii pomnaża nie- 
spokojność. 

Ponrucatia. Lizbona 20 Marca. 
Do głównych artykułów nowego 
projektu konstytucyi należą oprócz 
wspomnionych następujące: rząd 
ma być  monarchiczno - konslytu- 
cyjny, i w dynastyi Braganza dzie- 
dziczny; ciało prawodawcze skła- 
dać się ma z dwóch izb, z sena- 
natorów i deputowanych; trwanie 
izby deputowanych jest na cztery 
lata ustanowione, a w każdym ro- 
ku ma być jedna sessya; na każ- 
dą z tychże mają być prezes, vi- 
ce - prezes i sekretarz nowo wy- 
brani; żaden członek obu izb nie 
może być urzędnikiem mićjskim, 
a gdyby który takowy przyjął, 
traci prawo zasiadania. — Po- 
wszechne jest mniemanie, iż par- 
tya miguelistów tylko skutku po- 
wodzenia Don Karlosa w Hiszpa- 
nii oczekuje, dla wypowiedzenia 


posłuszeństwa królowćj Donnie Ma- - 


ryi. (G. P. s) 


- w PONIEDZIALEK, 


to jest: 
ŚRODĘ i PI ĄTE Ko drugićj po południu. — Zaliczenie kwartalne na 36 Nrów 


6 i przyjmuje się w handlac h wał pick a Kocha i Szre ib era. 
Krakowie Czcionkami umi Józefa. zęfa: Czecha. 


. 


